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PRENUMERATA miesięczna z dostar­
czaniem do domu oraz z przesyłką 
pocztową mk. 200000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259.
Cena pojedynczego Si-in 10000 nu.

' Wfim,- Wtorek 23-go października 1923 r.
R e t ó c ja  i adnifnistp»f?»? Ą t  Sfiickiewicza 4, Tei. 228, ołwarts, od 8 dc 3. Tel. drukarni 262.

CENA OuftGSZEŃ Wiersz milimetr* 
wy jećnoszpaltowy na str. 2-ej : 3-aj 
*2000 marek, za tekstem 0003 marek 
Najmniejsze ogłoszenie 50090 m p ; a 
prowincji oraz w . nr, Swiąteczłycii 

o  25 proc. drożej.

Wileński Pryw atny:Bank Handlowy
{ u t *  M Ig  M f o k l ^ i r l c z a  ©)■

mniejszym podaj® do ogólnej wiado^sśoi, ża 2 dnjp.̂  3 listopada p. b. zostanie urur-homlsny. dział

k a s e t e k  o p a n c e r z o n y  c h (Safes)
Zapisy na kasetki przyjmuje Wydź?ał li" dnia 22 b. m począwszy. 4^-

Pierwszeństwo w wynajęciu kasetek posiadają kiijąb.ci Banku.

WILEBSKI IPRTWATIlT. BARK HABEU-OWT
niniejszy nr podaje de wiadomości, Iż na mocy zezwolenia. Mjrffsterstwa. Skarbu 2 dn. 14 września , L. B. K. 6951

ZA Ł O  1CN Y

w 1373 r.

1,1 Oddział w Nowej-W ilejcs 2.otworzył
Który załatwia wszelkie czynności 

Statutem. Banki; prtzwidziane.

S p r a w y  a n i e l s k i e j
Oó. dłuższego^ czasu wśród , miesz­

kańców naszego grodu pcne,;e gwałtow­
ny krytycyzm względem Magistratu i 
Rady Miejskiej. Według opinji Jgółu, 
kierowanej pod tym- względem . przez 
prasę .naszą,, waśystkieąih; 00 
dzieje w mieście jest winien Samorząd 
miejski z Magistratem na czele.

Takie ryczałtowe potępiacie Magistra­
tu polega najczęściej1 na nieznajomości 
praw i zakresu uprrwnień samorządu, 
również jak na nieznajomości stosun­
ków w jakich samorząd miejski pracuje.

Jako przykład nieznajomości upraw­
nień Magistratu mogę przedewszystkiem 
przytoczyć to liczne, bal codzienne zło­
rzeczenia, za złe bruki, za każdą dziurę 
w ichodniku i za niezamktanie ulic. 
Otóż trzeDa wiedzieć, że utrzymanie 
bruków i chodników w porząd ku, według 
ebowiązujących praw należy do właści­
cieli demów; dozór z&ś nau tem i egze­
kutywa jest w rękę Pana Komisarza 
Rządu, który te obowiązki wykonuje za 
pośrednio Lwem policji, i magistrat niema 
e iym nie :lo czynienia. Nadzór sanitarny 
□ad domami i dziedzińcami należy do 
obowiązków miejskich lekarzy sanitar­
nych, którzy w razie jakich antysani- 
tarnyck wykroczeń spisują o nich pre- 
iokół, przeryłeny następcie do P, Komin 
sarza Rządu. Jest to zapewne nie racjo­
nalne postawienie kwestji, żeby najistot­
niejsza część porządków miejskich nie 
zależała od organów samorządu! Ale 
tymczasem tak jest. W nowej ustawie 
miejskiej, którą sejm. od roku obiecuje 
w najarótszym czasie wydać, istnie- 
je projekt połączenia obowiązków Pre­
zydenta miŁsta z obowiązkami Komisa­
rza Rządu. Ale na teraz złorzeczenia za 
dziury w brukach i chodnikach są pod 
złym adresem wypowiadane.

Przechodząc do finansów miejskich— 
to na ich fatdny stan składa się wielo 
okolicznoSii chwili bieżące.,, które sta­
wia gospodarkę miejską wszystkich 
wielkleh miast naszej Rzeczypospolitej 
w fatalne położenia. Wilno nie stanowi 
wyjątku. Jeżeli stanowi wyjątek, to 
chyba pod tym względem, że wszystkie 
niestety tak często zmieniające się Rzą­
dy okazują mniej pochopności do poma­
gania oddalonemu Wilnu, niż innym 
miastom.

Nasze bolączki finansowe główniej­

sze można zgrupować obdo następują 
cych przyczyn:

Przedewśzyetkiem zwalenie na miasto 
ciężarów, których miaśto przed wojną nie 
ponosiło. Praed wojną wszystkie szpitale 
pależał^ do tak zw-Łiicgo „^riiiaKa 
Obsaczystwiennawo Prizreiija*. Miasto 
nie miało ze szpitalami nic do czynienia.

Jeot to dla gospodarki miejskiej spra­
wa pierwszorzędnego znaczenia. Cyfrowo 
sprawa ta przedstawia się tak: za pierw­
sze półrocze 1. b. szpitalnictwo dało 
miastu deficytu 1.703.871.000 mk., gdy 
cały deficyt miejski za ton czaj wyniósł 
1.252.176,000 mk. To znaczy, że cały de­
ficyt miejski powstaje z deficytu szpi­
talnego, którego część (w danym półro­
czu: 451.635.000 mk., została pokrytą z 
innych źródeł gospodarki miejskiej. W 
skutek spadku mtrki i wzrostu wskutsk 
tego wydatków, deficyt na drugie pół­
rocze r. b. jest przewidziany w wyso­
kości 8.828.108.000 mk. A  jakże stoi 
kwestja dochodów?

Ciągle w miarę spadku marli i zwię­
kszane opłaty (obecnie od chorych miej­
scowych od 40.000 mkJrdo 60.000 mk. 
dziennie, dla zamiejscowych od 85.000 
mk. do 110,000 mk. dziennie): od chorych 
zamiejscowych są ściągane za pośred­
nictwem Starostów, którzy z gmin od­
powiednich ściągać mają opłaty za ich 
chorych. Jak ściąganie się odbywa prze­
konać się można z zestawienia: chorzy 
sami w przeszłym półroczu wnieśli 
59.821.155 mk.: do starostów rozesłane 
rachunków na 310.902.755 mk, zalega w 
wypłacie 251.081.600 mk. ściąganie tych 
opłat odbywa się tak powolnie, że przy 
zawrotnym spadku marki wytwarzają 
się cytuacje wprost komiczne.. Niedawno 
jedDa z gmin odesłała 50 mk, za chore­
go, który leżał w szpitalu w r. 1921, i 
zażądała przysłania kwitu z odbioru. To 
wysłanie kwitu kosztowało 500 nk.l Za 
chorych miejscowych opłacają regularnie 
za swych ludzi Kolej, Etap rem igrou- 
tów i Rząd z a : pracowników państwo­
wych. Kasa Chorych, niewiadomo z ja ­
kiej racji, płaci połowę należności za 
swych chorych. Reszta chorych miejsco­
wych nie płaci prawie nigdy. Za pierw­
sze półrocze r. b. z należnych 200.000.00C 
mk. opłaciła tylko 20.000.000 mk.

A właściwie jaki, jest słuszna pod­
stawa, żeby miasto ponosiło tak ogromne

I

P o ś n ls m jc ie  pa^ie!
gdyż oridallńnay rtó sprzedaży resztę nakładu 
nasz, zurnolu „SCroje w y tw p p n e  ip r a k -  
tycJri' .“ jesień—zima 1923—&» r. zawiera 
prseszłu 70u modeli: sukien, płaszczy, ko- 
.stjumó«, bluzek, spodnie, fartuchów, ubra­
nek ii la chłupców t dziewcząt, bielizny dam­
skiej i męskiej, drobiazgów mody, robótek 

. ręezuyeh ótb.
Do każdego: mudelu w żurnalu poSl-ada- 

my t  R 0 i i  z bibułki z objaścieTiiem 
w języku polskim jak (iszyó wybrany strój 
w dnmu. Nasz K R Ó J1, to gotowa suknia 
bibułki, aż do najdrobniejszych szczegó­
łów wykończenia. ’

Do nabycia w księgarniach, na s ta c ­
jach kolejowych w .tieskach oraz w księ­
garni T-wa „RUCH* Warszawa i Oddzia­
łach W iln c, — B isk u pia  12, Kraków, 

Lwów, Poznań, Katowice, Gdańsk.
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wydatki na leczenie pozamiejskich cho­
rych? Trzeba pamiętać, że tych Chorych 
jest przociętnie 40 proc. z ogólna] liczby 
chorych. Miasto po wojnie przechodzi, 
straszny kryzys finansowy; miasto zu­
bożało. Przedmieścia dotychczas mało 
zaludnione. W  środku miasta dużo do­
mów opuszczonych. Miasto nie może 
dotychczas załatwiać swych najpilniej­
szych , potrzeb, a ma wydać na leczenie 
chorych z powiatów, jak obecnie mil- 
jardowe sumy. 40 proc. z wydatków 
przewidzianych na cały rok 1928 na 
szpitalniotwo wynosi przeszło cztery 
miłjardy. Czy dłSsznem jest żaby miasto 
ubogie robiło taki prezent otaczającym 
go powiatom?

Magistrat nasz udawał się do p. De­
legata Rządu z prośbą o zwołania do Wilnc, 
Zjczdu Starostw Ziemi Wileńskiej. Gdy 
ten Zjazd nie mógł się odbyć, Magistrat 
rozesłał odpowiedni memerjał do wszysi- 
kich Sejmików Powiatowych w sprawie 
przyjęcia odpowiedniego udziału w wy­
datkach na szpitale Wileńskie. Rezultat 
był taki, że po długiem czekaniu nade­
szły cztery odpowiedzi odmowne: osiem 
Sejmików podstawiało do swych budże­
tów powne sum}, zawiadamiając jedno­
cześnie, że o wpłatach może być mowa 
po zatwierdzeniu budżetów i pp ścią­
gnięciu podatków Crok&j tatka łatka! A 
jym czasem niech miasto ponosi wydat­
ki! Nota bsne wszystkie Sejmiki powia­
towe razem wstawiły w sumie 260 mil­
ionów do owycb budżetów! Gdy 40 proc. 
ogólnego wydatku na szpitalnictwo wy­
nosi przeszło 4 miljardy. ¥  drugi em 
półrocza r. b. przechodzi na koszt mia­
sta szpital zakaźiy, dotychozas u trzy­
mywany przez Ns czelny Nadzwyczajny 
Komisarjai do walki z epidcmjami ś

*~v* i
szpital Dziecinny, dotychczas utrzymy­
wany przez Kuralorjum Oświaty. Przy 
ogólnem w^Łśnięciu ofiarności publicz­
nej miasto musiało objąć Pogotowie Ra­
tunkowe, przedtem utrzymywane przez 
specjalna towarzystwo, i kilka przy­
tułków.

Noifry, a wielbi ciężar spadający te­
raz na miasto stanowią sokoły powszech­
ne. Wydatek na nie wynosi przeszło 41/, 
m!ljarda,[; które osobnym podatkiem 
(szkolnym) muszą być ściągnięte z 
mieszkańców Wilna.

Ę-r. Tadeusz Dembowski.

D-r Adam GettEich
b. asyst. Uaw,. Jagieł), t b. lekara >rdynuj. Szpi­
tala dziecięc. Sw. Ludwika v.- Krakowie aamiesa 

ul: Ofiarna Nr. 2 parter 
ord. choroby dziecięce przyjm. 4—6.

6 o  n a E s ź y

d o  I k a ^ y ?

. F r a n e k * .  Dlaczego właśnie 

. F r a n e k - ?  Bo „ F r a n e k "  
p.ie jest tylko zwyczajną cykorją, 
lecz znaną od 100 lat, wypróbo­
waną, alabioną we wszystkich 
częściach świata z powoda swe­
go bardzo dobrego, czystego i 
silnego smako i wielkiej wydaj­
ności, spcejalnoSeią. która umoż­
liwia sporządzenie pełniejszego 
i lepszego napojo z  połowy ta­
kiej ilości, jak ze zwykłej do­
m ieszk i. Dlatego praktyczna gos­
podyni ożywa stale tylko „Pra­
wdziwej Fraacka" z młynkiem 
i podpisem: Henryka Francka 
Synowie, Skawina.
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T e a l r  W i e l k i ,

,Lisijstrata'i
O p e r e t k a  w 3 oh a k t a c h ,  m u z y ­
ka  L i n c k e g o ,  p r z e k ł a d  W. R a ­

p a c k i e g o  (syna) .

Zupełnie słusznie wprowadziła dyrek­
cja na repertuar operetkę, która, przed 
laty kilkunastu, cieszyła się dużem po­
wodzeniem, prawie na wszystkich sce­
nach operetkowych i dotąd — chociaż 
już łat urzaszło dwadzieścia, jak się zja­
wiła — 'wcale jeszcze nie utraciła swej 
żywotności. Taka to już. jest siła praw­
dziwego talentu!... Nie robiąc porównań 
nie właściwych między Linckem, a Offen­
bachem, jak niegdyś czyniono w Berlinie, 
gdzie życzono sobie widzieć w utalento­
wanym "kompozytorze berlińskim — spad­
kobiercę francuskiego a króla operetki", 
trzeba uznać bezwzględnie wybitną war 
tość jego licznych utworów w zakresie 
muzyki lekkiej, Które zdobyły rozgłi>3 
powszechny i zasłużoną popularność. Nie 
arak Linckemu inwencji oryginalnej, ry­
sunek melodyjny zawsze u niego wyt­
worny i urozmaicony rytmicznie, a sta- 
ranne unikanie trywjalr ości, .nawet tam, 
gdzie pod tym względem mogło grozić 
niebezpieczeństwo, niezmiernie dobrze 
dlań usposabia słuchacza wybredniejsze- 
go. Gdy się do tego jeszcze przyłącza 
dobra technika kompozytorska, muai po­
wstać dzieło, zniewalające do rzetelnego 
szacunku i mogące Elę każdemu po­
dobać.

Puśrói wielu operetek Linckego, 
jedno z najpierwtzych miejsc zajmuje 
*Lizystrataf', w której zaloty wszystkie 
kompozytora występują jaknajwid^eziiiej. 
Nie ulega wątpliwości, że porLaJetą do 
tej kompozycji mogła być „Pfękna' He­
lena*, i dałoby się stwierdzić dużo sy­
tuacji analogicznych af. obu działach. 
To też, zapewne, powód do chęci

asowania kompozj ̂  -ra na „Offenbacha3 
erlińskiogu, zwłaszcza, że i muzyka jego 

korzystnie śią wyróżnia pomiędzy tak 
licznem i, zwpełnie bezwartośclowemj, fa ­
brykatami na polu twórczości operetko­
wo). Nie mogąc wyliczać wszystkich 
najk-pszyoh wyjątków s muzyki „Lizy- 
sti-aty", nie możua jednak pominąć tak 
ładnych epizodów, jak duet Lisystraty 
i Leonidasa, kwartet dwóch par małzeń - 
3kich. a przedewsaystkiom Siicscy tercet 
z cnórsm na głosy niewieście, prawdzi­
wy klejnocik całej partytury.

Wystawienie „Lizystraly* dowodzi­
ło widocznia, że nie żałowano trudu na 
przygotowanie należyte- chociaż nie zdo­
łano jaszcze nad&ć całości właściwego 
ożywienia, a życzliwe przyjęcie ze stro­
my — niestety — dość skromnej ilości 
widzów wróżyło w dalszych przedsta­
wieniach powodzenie artystyczne ope­
retki. Zgodnie z parodystycznsm zało­
żeniem libretta, osnutego na pomyśle, 
zapożyczonym od Arystofanesa, grano 
całość groteskowo. Prym trzymał — jak 
zwykle w podobnych wypadkach — p. 
Dowmunt, który stworzył w roli Temi- 
atoklesa odpowiednik swemu nieocenio* 
nemu Menelausowi. Nic nie mielibyśmy 
do życzenia ód p M. Grabowokiej w 
roi! tytułowej, gdyby utalentowana arty­
stka zechciała poprzestać na naturalnej 
sile jej ładnego głosu, unikając tym 
Sposobem skłonności chwilami do lek­
kiego tremolowfcnia przy braniu górnych 
tonów w nadmiernem forta. O p. Olo- 
Dkie), dobrze tu znanej, nic nowego po­
wiedzieć się nie ae, a p. Korsak-Targo- 
wską spodziewamy się niedługo usłyszeć 
w partji bardzo odpowiedzialnej i wte­
dy będzie można ją ocenić. Bardzo do­

l

brzy byli pp. Kozłowski i Kopciusze- 
wski, kióry się ogromnie w ciągu roku 
rozwinął. Kwartet w ake.e trzecim, od­
śpiewany przez tych czworga artystów, 
należał do lepszych momentów przed­
stawienia i zasługiwał prawie na takie 
wyróżnianie oklaskami, jakie słusznie 
przypadły w udziale z* tercet w wyko­
naniu pań: Grabowskiej, Korsak-Targo- 
wskiej i Oleckiej z chórem żeńskim. 
Bardzo dobrze był usposobiony p. Mar- 
jański i może rolę Leonidasa zaliczyć 
do swych najlepszych. Wybornym też 
był p. Józefowicz w roli służącego i do­
brze się sprawił, jako reżyser prsmjery. 
Na pochwały zasługują w rolach mniej­
szych panie: Dowmuntowa, jako aku­
szerka Poligamia (poco tylko noś taki 
potworny!?) i Muszyńska, jąka markio- 
tank»

Wkładką baletową, w akcie pier­
wszym, zaaranżowaną przez p. R. Mora­
wskiego, pod muzykę „Yslse—caprice1' 
Rubinsteina, odtańczyły pp. Gwoźdau 
kowska, Aleksandrowiczówna i Pe-iiń- 
ska, zdobywając szersze oklaski. Z* 
zwykłą sobie umiejętnością dyrygował 
p. A. Wiliński-

M ić&żł Jóstfowics.

iadpfócł ijiiteyjne.
— V  &niu 19-go b. m. zamknięto 

konfei iCję państw bałtyckich w Rewlu.
=—■ Rząd norweski zswarł z rosyjską 

delegacją handlową tranzakcję wymien­
ią , celem dostawy 20 tysięcy ton zboża 
rosyjskiego,

— Poseł polski w 3udapeszcie Hr. 
Szembek powrócił z urlopu i objął urzę­
dowanie.

— Liczba bezrobotnych w Gdańsku 
wynosi 55 tysięcy.

— Prezydent M^ssaryk i Millenmd 
byli obecni na ćwiczeniach eokadry 
letniczej w obozie Tasure. Jutro Massa- 
ryk odjeżdża do Brukseli.

— Liczba bezrobotnych w Auglji 
Wynosiła dnia 8 b. m. 1251600, wykazu­
jąc wzrost w ciągu tygodnia o 5418.

— Omawiając podróż do Paryża 
bułgarskiego ministra spraw zagranicz­
nych Klifowa, prasa przyznaje, że podróż 
jego przyczyniła się do polepszenia 
międzynarodowej sytuacji Rułgarji.

— Grecki Prbzydent ajinisprów objąi 
kierownictwo ministerstwa spraw woj' 
skowych. Minister Aieiandrys cofcął 
swą dymisję

— „Izwleslja" w ostatnich czasach 
pomieszczają stalb oficjalne wzmianki o 
rezmow&oń pomiędzy Cziczerynem a 
ambasadorem niemieckim hr. Brockdorff- 
Rantzau.

— Paryska konferencja w sprawie 
Tangeru została odłożona.

— W dn. 19 b.m. w ministerstwie spraw 
zagranicznych w Moskwie nastąpiła wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji sanitarnej rosyjsko - łotew­
skiej.

— Piątkowe obrady na konferencji 
Imperjum Bryt. toczyły się na temat stc- 
aunków z zagranicą, oraz obrony morskiej 
i powietrznej państwa. Z deklaracjami 
wystąpili lord Derby oraz sir Samuel 
Eoare.

— V  Paryżu zaprzeczają urzędowo 
tendencyjnym informacjom niektórych 
pism o" rzekomej rewolcie Kurdów i 
wzmożeniu przemw-łrancuskiej agitacji 
nacjonalistycznej w Syrji. W kraju tym 
panuje zupełny spokój.

— Senator Root mu być mianowany 
ambasadorem w Londynie na miejsce 
Haryeya.

— Francuski dziennik urzędowy ogła­
sza dekret wprowadzający W żyole trak­
tat w sprawie ograniczenia zbrojeń mor­
skich, podpisany w Waszyngtonie.

— Ambasador niemiecki w Rzymie 
zwrócił się do Mussoliniegb z propozycją 
do interwenjowania u rządu francuskie­
go w calu unormowania stosunków w Za­
głębiu Ruhry.

— Przybił do Londynu Massaryk i 
Benesz, powitani na dworcu przez dele­
gata króla, przedstawicieli rządu i iusty- 
tuoyj naukowych.

— Powrócił do Londynu z podróż* 
do Kanady ks. WrV.lV entuzjastycznie wi­
tany przoż tłumy ludności zebrane] przed 
dworcem. , '

— Rm ó  sowiecki przyjął propozycję 
Finten.ńjl w sprawie komisji celem zba­
dania zabójstwa d wuch fi?axfljonarju3zy 
rffiyjśklch ■ w Karelji.

— W  niedzielę przybyli ao Belgradu 
księżniczka grecka Oiga, narzeczona ks. 
Pawła, w towarzystwie swego ojca ks. 
Mikoł&ia, matki Heleny i sióstr Ksieni i 
Małgorzaty,

— -2 b. m. w magazynie z bronią w 
Moskwie pvzy ul. Nieglińnej wydarzyła 
się eksplozja prochu, skutkiem czogo 
wyleciał w powietrze cały dom i wy­
buchł pożar w kilku sąsiednich domach. 
Około 20 osób zabitych, kilkaset racnycn. 
Wybuch wy wsad w mieście wielkie wra­
żenie.

— Czitzerin wreosył przedstawicielowi 
fięląndsklamu w Moskwie notę w spra­
wie “morderstwa na granicy finlandzkiej 
2 członków komisji granicznej. Nota oś­
wiadcza, iż jakkolwiek rząd sowiecki 
przekonany, że morderstwo było oddsw- 
na przygotowane, pragnąc jednak unik­
nąć ostrych konfliktów proponuje oddać 

śledztwo w tej sprawie Komisji rosyj­
sko fiulandzkiej.

^ ł i i ń c e .  ,

JbSluuoe zaśmieciło słońce... jesienne,
Uuvć złoto i jasne .1 śliczno, ale już ais to...
Kle to cłouee jróstwc, które mocarne było z 

iuart^ycł) wskrzegaó i w silę cud twórczy

Nie to,, które spływau potokami roztuplunego 
złota, sypiąc iskry topazowe na śwleżo- 
złelone lasy, ńa łąki pstre, kwieciste, na 

rozkołysane fala zbóż...
W smogach złotego pyłku szafirowe latały mo­

tyle i pszczółki pracowite, w ożywczym 
promieniu czerpiąc eifę dc pracy.

Zimne, nieczułe, jakby z iask!, świec: dziś
jesionce słońce,

I nie jest mocarne wskrzesać martwe.
I oto dusza mi zaczyna by lód krzepnąć!
I eto serce mi zaczyna zamierać!
Wzrok jeszcze, wzrok Już napoły mgłą łez 

przyćmiony—jeszczi tęskni, jeszcze wierzy 
i wysyła na zwiady rozszerzone źrenica..

W to niebo ciche, błękitne wzrok swój Sio.
I czeka — czeka złotego, ożywczogo promienia!
Pragnie go tak,.Jak nicJotąd jaszcze nie pragnął
Duszy cała męczarnia p rzm ła  w zatęskniony 

wzrok i w yblegn zbłagana ku temu prze­
jasnemu topaźowi, zawieszonemu r.śród 

firanek postrzępionych obłoków.
OJ Stań się cudzie twórczy! — Baz tylko, raz

jod oni
Jak łaski, jak zbawienia, o jeden gorący pro­

mień, żebrze cloble,
Złotowłose bóstwo, smutna, osamotnluna d- sza

ludzku.
Korzy się przed tobą w straszliwej trwodze przed 

pustką i zimnem, któro nastąpić mają.
Przeć szarugą jesienną, w Jeszcze z łez brze­

mienną 1 w wichry — jęki uzbrojoną.
Świeć Jeszcze i grzej!
Leci pruśbft błagalna, 

źrenic zaklęta ... 
konającego- ptaka

Daremnie,., nie doIe«lr 
Do Jesienne już słońco zaświeciło, jesienne.

Z Koweńszczyzny.
Pobór do wojska na Litwie Kowieńskiej.

KOWNO. W mieście aa podpisem na­
czelnika na. iwwfla i puwiata p. Morku- 
sa dn. U października r. b. ukazał się 
rozkas w sprawie powołania do wojska, 
treści następującej. Niniejszym powołują 
da wojska wszystkich mieszkańców m. 
Kowna i powiatu, urodzonych w 1897, 
1898 i 1899 - łatach, zaliczonych do re­
zerwy poborowych, podłusr rozkazu dc 
Łrmji z 1S23 r. za Ns 291 § 7, również, 
jas  wszystkich urodzonych w I89fi, 1897, 
1898, 1899, 1900, L901 i 1902 latach, któ­
rzy z jakkhbądź przyczyn nia odbywali, 
obowiązku słażoy wojskowej. J Poboro­
wi povdn,ii stawić się w porządku na­
stępującym: wszyscy zaliczeni do ra- 
zerwy — 22, 23 i M yaźiiziernika, wsEys- 
cy pozostali — 2£, 26 i 27 października. 
TJwaga: Rozkazowi nirdejszema podlegają 
również i ci mieszkańcy m. Kowna i po­
wiatu, Którzy otrzymali prolongatę, jako 
niezbędni urzeanicy ministerstw, oraz 
cl, pobór których został odroczony do 
dni l-gc października r. b. z powodów 
sytuseji rodziny lob dla ukończenia 
studjów naukowych. Wszyscy pohurowi 
winni stawić się do Komisji poborowej, 
Aleja Wolności 2C, Ci, którzy się nie 
stawią, iub się spóźnią, będą pociągnięci 
do odpowiedzialności. (W1LBI).

Posiedzenie Sejmu Litewskiego z dnia 
12 października.

KOWNO. Na posiedzeniu Sejmu z 
dnia 1.2 października wniesioną została 
tiagła interpelacja Chrzęść. Demokracji 
w sprawie bezczynności Ministra Spraw. 
Wewn. Załkauskasa ze względu na sze­
rzący się bandytyzm i bolszewizm. W 
interpelacji postawiono zarzut usuwania 
dawnych urzędników i wprawodzanle 
nowych z obozu pol-tycznego Walst.Laud. 
(Socjai.-LudowcÓw). Interpelacja odrzu­
cona została większością 27-miu głosaw 
ludowców Socjah-Dertnokr. i Maiejszcści 
Narcd. przeciw 22 jrif ChrzeScjańsko- 
Dohiokratycanego bloku (część Cbrześc. 
Demokratów od głosowania powstrzy­
mała się).

Wobec tego, że Yrszystkia oprawy 
bęaące na porządku dziennym zostały 
załatwione, znowu zbliży Się] rozważanie 
sprawy ratyfikacji deklaracji o maiej- 
śzościaeh narodowych, którą tak celowo 
się odciąga i której w różny sposób się 
unika, już kilka razy reiereat tej spra­
wy w chwili postawienia jej na porządku 
dziennym byt nieobecny. (WILBI).

Z pogranicza łotewsko-litewskiego.
KOWNO. Trasa łotewska zauważa, 

że w ostatnich czasach zmniejszył się 
handel przemytniczy między Litwą i 
Łotwą. Tłoznaozy się to wyrównaniem 
cen w obu państwach. Jednak w okręgu 
Mejteny często są zatrzymywani prze­
mytnicy z Litwy, przemycający owoce 
południowo, które w Litwie z powodu 
niższego cła kosztują taniej. W ostat­
nich latach prosperowało przemycanie 
spirytusu, koni, co jedaak w ostatnich 
czasach się umniejszyło. Również zmniej­
szyły się wypadki nielegalnego przeiScia 
pr îez granicę łotewsko-LteW3ką. (WIL3I

Komisja graniozna litewsko-łotewaka.
KOWNO. Koło listopada wznowi swe 

prace komisja litewsko-łoteweka do 
spraw odszkodowania strat, wynikłych 
wskutek przeprowadzenia granicy litews- 
ko-łotews-iiej. Prace orzygotowawcze 

Maria Jidiido. już zosiały zakończone. (WILBI).

w rozszerzony wzrok 
Luci tęskna modlitwa 
o cirpfa trochę, o rud 

ożywczy...

Czeaław Jankowski

K O B I E T Y  XIX WIEKk i ,
B A R O N O W A .

III.

Już wówczaa, Ao lat temu z okładem, 
rozumiano dobrze, że podobnie jak Wiara 
bez uczynków n:artM'ą jest, tak książka, 
choćby najznakomiesza, na-;twym jest 
towarem—bfcz reklamy.

.Yaierie^ pani Kciidener była nieza- 
przeozenie powieScią wybitną, a, ja t  na 
swój czas, wręcz wyjątkową. Tkliwa 
i lomatyczna historja o młodzieńcu za­
kochanym w żonie swego przyjaciela, 
opowiedziana—rozumie się — w fermie 
listów, mogła być pewną wielkie j pcczyt- 
ności i wielkiego uznania. Należało tyjko' 
umiejętnie—w świat puścić książkę.

To też pani Krudener wraca óo Pa­
ryża i rozpoczyna ahc-.ę od odczytywa­
nia mekioryth rozdziałów swojej powieś­
ci conajznakomitszym paryskim litera  ̂
tom, dobrym swoim znajomym. Ko.:;ys- 
ta skrupulatnie z ioh rad i wskazówek 
l całe rozdziały przerabia. Potem, nie

mniej zręcznie, zdobywa za pośrednict­
wem wpływowych dziennikarzy t. zw. 
wzmianki w prasie, oi-az zawiadomienia 
o mającej cię ukazać powieści. Miała 
wyjść bezimiennie—ale peni Krtldener 
tak wszystko pokierowała, że przed uka­
zaniem się pr-wieści na półkach księgar­
skich krążyło pc całym Paryżu nazwisko 
jej autorki.

To też sukses p:zewyższył wsźelkio 
oczekiwania. Miłość wisem, no, i niepo­
spolita zarozumiałość oraz ambicja pani 
Krildener były nasycone. A rzees była 
nie łatwa, gdyż mało jrobiet ujrzało 
światłu dzienne na ziemskim globie tak 
spragnionych hołdów i zachwytów jak 
wiecznie była ich spragnioną autorka 
słynnej „Yalerie". Poczęto wyrabiać ka­
pelusze a lu Valerie, Paryżowi przez całą 
zimę smakowały tylko cukierki a la Fa- 
lerie.

Jeden tylko był człowiek, 'który tyle 
dbał o rozgłośną powieść i jej niemniej 
głośną autorkę, co o śnieg zeszłoroczny. 
Był nim pierwszy konsul Bonaparte, 
S'de mu pani Ktildener egzemplarz swo­
je j powieści. Milczenie. Szlo mu drugi, 
jeszcze w piękniej szęj oprawia. Milcze­
nia. Posyła trzeci... Bonaparte znalazłszy

po rcz trzeci na biurku natrętną książkę, 
czyta pierwszy lepszy rozdział—i woła 
bibliotekarza, którym był wówczas Bar- 
bier.

—Pani dfl Stael—powiada mu—zua* 
lazła sobowtóra. Po „Delfinie1*—3Valerie° 
Jedna war,a drugiejI Cb.ilwoSć i gadul­
stwo. Niech pan poradzi w mojem imie­
niu taj wtrjatcc pani Kr-ińener, aby w 
jakim innym jeżyku plshła swoje tkliwe 
cuaaotwa Wybawi to Francję’ od tej 
nieznośnej, babskiej literatury.

Barbier pośpieszył spełnić a la lettre 
polecenie pierwszego konsuia. Rzecz 3ię 
rozgłosiła, Pani Krttlener nie przebolała 
przez życie całe urządzonego iej & fron­
tu ! n i życie c«łe znienfiwidziła Bona- 
partego * *łf*

Pierwszą z jej stirony manifestacją 
tej nienawiści był wyjazd z Paryża Lutem 
roku 1 8 0 4 -ś i) jest już ua głuchej wsi 
pod Rygą pędząc żywot cichy i odludny. 
Tam też zarysowuje się przełomowa mc 
taiiiorbza, która z kobiety, jak mało, 
która, światowej, wiodącej dotąd życiu 
bynajmniej nie ascetyczne, ma uczyrdć 
apostołkę cnoty i miłosierdzia, niesły­
chanie pobożną, aby nie wyrazić się, de-

wotitę, kaznodziejkę, iluminantkę... Cud i1 
Cud prawdziwy! Wystarczy to jedno 
przedzielgnięcie się _ w istotę całkiem, 
ale to n aj komplet, niaj nową, dlatego aby 
zapewnić baronowej Krtldener miejsce v 
galerji najniepowazedniejszych kobiet 
XIX-go wieku.

Oczywiście, nie trudnoby było zna- 
łeść i \vsruzać przebłyski egzaltowanej 
religijności a nawet mistycyzmu zaró­
wno w dziecku już, jak w dorastającej 
dzieweczce. Lfoz zadalekohy nas za­
wiodły te dociekania. Pozostańmy skro­
mnie na stanowisku... bezgranicznego 
zdumienia, wapółczaanysh Zdawało 
im się, — może nie bez słuszności — 
że oglądają fenomen.

Zuhidwia czterdziestoletnia, witslko- 
światow* dama zrywa nagle metylko 
ze wszelkieml zabawami, lecz nawet ro­
zrywkami; zrywa z rozłegłemi swemi 
stosunkami towarzyskiemi; na porządku 
dziennym jedynie medytacje i kontem­
placja; w ręku Biblja lub żywoty świę­
tych Pańskich; listy — istne kazania; 
nawet ani śladu peruozki zasłaniającej 
misternie siwiejąca już włoży. A pod 
temi pozorami absolutnego ascetyzmu, 
niepozbawionego pozy i efektów: stara,

' t a .
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K p o n i k a  p ó r t y c r s n a i .
(Telefonem s Warszawy/.

— Dnia 21-go o godz. 4-ej po poi. na­
stąpiło sprowadzenie z Krakowa do 
Warszawy zwłok wielkiego patrioty 
Andrzeja Zamoyskiego.

Po otwarciu wagonu, w którym znaj­
dowała się trumna z zwłokami Andrzeja 
Zamoyskiego, wygłosi! przemówienie pie- 
ż«s związku weteranów Juljan Adolf 
Święcicki, paczem trumnę ze zwłokami 
ponieśli na swych barkach i ustawili aa 
B-konaej lawecie armatniej członkowie 
rodziny Zamoyskich.

Pochód otwierał oddział konnej poli­
cji, następnie szli: Harcerze, oddziały 
sokołów, weterani, cechy te .sztandara­
mi, oddziały: strażaków, policji, wojska 
Z orkiestrami, oraz kroczyło lioznojdu-
chowieństwo.

Za trumną, poza uajbuźszą roaziną 
szli: marszałek Trąmpcźyński, praejstar 
wicieie rządu, posłowie i wielkie tłumy 
publiczności. Trumnę ae zwłokami zło­
żono w kościele św. Krzyża.

— Specjalna komisja międzymini­
sterialna. opracowuje w przyśpieszonem 
tempie projekt rozporządzenia wyko­
nawczego, do urzędniczej ustawy upo­
sażeniowej, uchwalonej przed niedawnym 
czasem przez Sejm Rzeczypospolite.]. Jak 
Wiadomo, ustawa powyższa ma obowtą- 
'iHląc:, moc wstessaą od 1 października 
b p  '  '

R z e s z y ,
Od obwili okupacji Ruhry przewidy­

waliśmy, śe właściwym celem stanow­
czej polityki Puincarego jest rozkawał­
kowania rzessy niemieckiej na odrębne 
organizmy państwowe. Dziś ta polityka 
świeci zenit swego tryumfu. Zamiast 
jednolitej Rzeszy niemieckiej tworzonej 
w Wersalu przez Bismarka i Clemenceau 
mamy dziś do czynienie z ozieremi d$ 
facto państwami. Z tych wszystkich 
państw z największą nieufnością trakto­
wać należy separatyzm bawarski.

fiadrenja. Proklamowana zoatąła re- 
publikiKiac? reńską przez polityków, któ­
rzy cocą wobec .Francuzów prowadzić 
politykę ugodową i nie chcą podzielać 
■smutnego losu reszty Niemiec,

Bawarja. W  dniach ostatnich doszło 
do oficjalnego zerwania pomiędzy Rze­
szą a Bawarją. Rząd i lud bawarski 
Usposobiony jest manarcbicznis.

Sahsonja i Turyngja, W krajach tych 
rządzi koalicja socjalnych demokratów 
I  komunistami. Berlin, jak widzimy z 
depesz, wysłał swa wojska przeciw tym 
rządom. Wojna domowa w Niemczech 
jest faktem.

Resztę Rzeszy, którą rządzi nmiar- 
kowano-republikańskl gabinet, nazwijmy 
od imienia kanclerza Stfctemanj#. Jest 
to państwo rządzone dziś już nawpół- 
parlamentarnie.

Republika Narireńska.
AKWIZGRAN., f2 ł . X. ■ (PAT). P o- 

Marnowano tu republikę Nadreńską, 
Wszystkie gmachy publiczne, między 
innemi i ratusz, na którym wywieszano 
flagę nadreńską, zajęte zostały przez 
zwolenników republiki. Policja nie oka-

wrodzona pycha. „Patrzcie i podziwiaj­
cie moją doskonałość*. Któż z was po­
trafi wznieść się tak wysoko? Otom wy­
brana przez Pana nad Pany, który z? 
mojem pośrednictwem cuda czynić 
bęazie!

Baronowa sypie na prawo i na lewo 
hojne jałmużny. Już z zacisza wiejskie­
go wyohyllłŁ się ua forum publiczne. 
Patrzeć tylko j’ aJ£ zacznie — nawracać.

Pierwszą próbę dokonywa na królo­
wej pruskiej, spotkanej w Królewcu 
niebawem po klęsce pod Jeną. 
Pociesza; nawołuje do garnięcia się w 
nieszczęściu do f;oga. Bmutna i przy­
bita królowa Ludwika przyjmuje wdzię- 
BŁnem sercem wzniosłe egzorty barono­
wej, a pani Krtidener nic nie ma pilniej­
szego nad rozgłaszanie na świat doły: 
jak piękną, jak wzniosłą jak dobro­
czynną rolę pocieszycielki pełni — z we­
zwania Bożego! — przy dostojnej oso­
bie nieszczęsnej królowej.

Pycha.stara, nieśmiertelna, a piekl a 
redom „pycha żywota1' oęnzie ją odtąd 

'Uosiła po świecie, nie^&syconą ról coraz 
to okazalszych, rozgłośni ej szych, wpły- 
Wowszych...

D. G. N.

zywałe oporu. Rząd prowizoryczny wy­
dał proklamację zabraniającą wszelkich 
manifestacji i wzywa do niestawiania 
oporu nowej władzy 1 zachowania _ spo­
koju oraz godności, obiecując należyte 
dostarczanie żywności i pracy, grożąc 
rapiesjsmi na wypadek dopuszczenia 
grabieży i rabunku' Wojska uadreńskie 
ąkierowane zostaną ku północnej strefie 
belgijskiej, prawdopodobnie dc strefy 
angielskiej.

Komisarz Belgijski zawiadomił człon- ■ 
ków rządu prowizorycznego, żo cayai 
ich odpowiedzialnymi złv ewentualne na­
ruszenie porządku publicznego.

Na mocy rozporządzenia Degoutta, 
osoby popełniające gwałty wuobeo- współ­
pracujących a władzami okńpącyjnemi 
będą podlegały sądom wojskowym..

Beigijska Rada. Ministrów obradowa­
ła nad faktem proklamowania republiki 
nadreńskiej. Postanowiono wezwtć bel­
gijskie władza okupacyjne do okazy wa- 
nia rozwagi i interwenjowunia jedynie 
w wypadkach naruszenia pokoju.

Saparatyści wtargnęli do Moguncji 
późną nocą, zostali jednak przyjęci 
ogniem, wskutek czego oofaęl się, ocze­
kując dalszego rozwoju wypadków.

Republikanie s&młerzają nawiązać 
rokowania z Moguncją, Ogłoszenie ^pu­
bliki odłożono na dzień tub dwa. Uwą- 
żają, ogłoszenie republiki uaareńskiej 
za rzecz nieuniknioną, pragnąc równo­
cześnie utrzymać ją w ramach Rzeszy. 
Rząd berliński zwołał na 22 b.m. na g. 
l i  ta du Kolonji zjazd przedstawicieli 
stronnictw nadreńskich.

Z miast Gróss Gerau, Ruesselhaim i 
Stargennurg donoszą o ogłoszeniu tam 
republiki.
Bawarja nie uznaje rozkazów |  Berlina.

BERLIN. 21. X. (PAT). Wobec faktu, 
źe von Lossow zawieszony został w 

. czynnościach przez rząd berliński, przez 
rząd bawarski zaś został mianowany ko­
mendantem dywizji bawarskiej, R/.ąd 
Rzeszy wydai odezwę protestującą sta­
nowisku Bawar ji i wzywającą wszy­
stkich niemoów do stania^ po stronie 
Rzeszy i interesie jedności niemieckiej. 
Odezwa ta głosi, że zarządzenia rządu 
bawarskiego są jawnem ■ naruszeniem 
konstytucji niemieckiej. „Należy ubole­
wać, że o' powiedaiainy jrząd jednego z 
krajów stara się w ooecnej ciężkiej dla 
Niemiec chwili poprzeć osobiste inters- 
py, co utrudnia państwu skupienie sił 
przeciw nikzczYcielskim komuuistom",

W godzinach wieczornych rozlepiono 
W Mocachjum odezwy rządu bawarskie­
go oraz komisorza generalnego Kalira. 
Odezwa rządu baWafskiego mówi, ze 
minister obrony krajów?) JJessler naru­
szył suwerenność Bawarji w zakresie 
policyjnym, liossow był jaknajlojair:1 ®I- 
szym w stosunku do rządu bawarskiego, 
który nie mógł zaakceptować jego usu­
nięcia. Odezwa Kakra głosi między In- 
nerni, źe Bawarja poczuwa 3ię dc obo­
wiązku przyjęcia roli twierdzy broniącej 
niemieckości. Z tego powodu rząd ba­
warski poruczył w porozumieniu z Kah- 
rera von Lo&sowi Kierownictwo Reichs- 
wehrj bawarskiej.

W Niedzielę sytuacja, wywołana wczo- . 
rajszein postanowieniem rządu bawar­
skiego, doznała złagodzenia. Zaprzysię­
żenie dywizji bawarskiej nie nastąpiło i 
nie jest planowane. Istnieje zamiar pod­
jęcia rokowań w sprawie usunięcia kon­
fliktu między rząoeiu Rzeszy i Bawarją. 
Sprawą tą ma zająć s ę rada państwa.

W łonie gahinetu berlińskiego istmaje 
różnica zapatrywań: część członków,
rządu między innami kanclerz, jest zda­
nia, iż będzie można osiągnąć porozu­
mienie z Bawarją, i pragnie powierzyć 
sprawę Radzie Państwa. Inni członkowie 
gabinetu Rzeszy sądzą, że dalsze roko­
wania będą bezużyteczne.

Rząd berliński projektuje odwołanie 
Reichswehry z Bawarji i zamknięcie gra­
nicy bawarskiej,

Z Saskiej komuny.
DREZNO 21. (PAT). Gen. Muller 

wystosował do rządu saskiego odezwę, 
w której mówi, że osoby sprzeciwiające 
się wykonaniu ogłoszonych zarządzeń 
or&z plądrująca z bronią w ręku, będą 
rozstrzeliwane.

W  poniedziałek rano wykroczyły d o . 
Lipska znaczne oddziały pruskiej reichs- 
wehry, złożonej z piochoty, artylerji i 
ka./alerji.

Wurtenberg, 3aden i Hsssen za Stre- 
semanem.

DARMSTADT, 22 X.2d (Pat). Rząd 
Hosseński wskutek ostatnich wyoarzefi 
politycznych porozuiaiał s;ę mezwłocz- 
nie z rządami Wirtenbergskim i Bad-^ń- 
skim. Dziś odbędzie się w Stutgardzie 
naradę gr.bineta Heaseńskiego, który 
zdecydowany jest na utrzymanie jed-ł 
nośoi z Rzeszą niemiecką.

Odczyt p. Dr. Bodoirln ii  Owrteriey- 
ErenkreutzoweJ o M o g li,

Wiadomość że młodn uczona, córka 
znauego filozofa Dr. Bodouin de Oour- 
teney;~ otrzymała na uniwarsyLecie war­
szawskim habilitację r.u profesora uni­
wersytetu, sprawiła w Wilnie łatwo zro­
zumiała sensację, gdyż jako żona profe­
sora Erenkreutza należała niejako dc 
wilwńskiego uniwersytetu.

Nic też dziwnego, że wczorajszy inau­
guracyjny wykład zapełnił kolumnową 
aulę uniwersytecką różną publicznością, 
przeważnie kobiecą, wszak chodziło o to 
by pcwitnć pjonerkę wiedzy nader w 
naszych warnasach potrzebnej i zarazem 
święcić tryumf niewieściej emancypacji 
w najlepszem słowa tego znsezsnia.

Słowo wstępne wygłosił proi. Koibu- 
3zewsk>, zaznajamiając obecnych ó ruchu 
stnęiogicznym u ces i zagranicą, o 
nazwiskach zasłużonych w Polsce bada­
czy v/ dziedzinie folkloru, ludoznawnt- 
wą i efnografji, Poczem p. prof. Erec- 
kreutzowa wygłosiła jasny, zwięzły przeg­
ląd swego kurmi.

Przedstawiła PMięhaczom czem jest 
materjał naukowy sataplogji, zawierający 
wykładniki twórczego* *,;ueuakn społe­
czeństw ludzkich dc życia, będące wy­
tworami kultury duchowej lab aat«rjal- 
nej przekazane drogą tradycji Okreś­
liwszy caem są owe wytwory i jakie są 
wykładniki dążeń religijnych, artystycz­
nych, naukowych, prawno społecznych 
oraz sposoby techniczne w życiu goepo- 
darczem ludów, słowem wszystko co w. 
szerszym określeniu znamy pod nazwrą 
historji kultury, zatrzymała się prele­
gentka dłużej naobjaśuisniu^dzie się znaj­
duje materjał naukowy etnologji? Od­
najdujemy takowy wśród środowisk ludz­
kich żyjących w chwili, gdy się on do­
staje ńa pole obserwacji naukowej. Jeśli 
zaś porównamy materjał naukowy pre- 
bwtorji z materjąłem naukowym etno­
logii, to okaże się, że w pnhistorji esas 
powstania danego wytworu, ani środo­
wisko Wśród którego dany wytwór funk­
cjonował, nie są dane i wobec tego nie 
należą one do jago ccch, ale do zagad­
nień naukowych, W  etnolog.)! zaś ani 
czas, auł; teren, ani śroaowiskc< n*e na­
leżą, du zagadnień nauki, Roz stanowią 
wraz z innemi cuchami prżedmiotfiw ma- 
terjł-ł paasrowyy Doniewaź są nam zgóry, 
dzięki cńarakterowi źródła, znane.

Największem polem do studjów dla; 
etnologa, są ludy tak pierwotne, których 
historjŁ nie ma śladów pisanych i sta­
nowi inaferjat do badań a dnia dzisiej­
szego . aczkolwiek objawy jej kultury- 
są jednym ogniwuai w długim łańcuchu 
zdarzeń.

Następnie prelegentka przebiegła po 
Kiótce nauki w związku z etnologią bę- 
dąćć, więc: literaturę, architekturę, far­
makolog ję, sztuki piękne- i t. p. i zatrzy­
mała się pytaniu: Co jest zasauni- 
czeni zagadnieniem etnologicznem, wy­
pływa jącem bezpośrednio z materiału 
badań? Czy dany wytwór został przeka­
zany z pokolenia w pokolenia i jast gene­
tycznie ewjązany s cułokeztałtcm pewnej 
kultury, czy przywędrował tu drogę 
zapożyczenia z innych terenów?

Pohtć ziemi najbliższej Wilna, stano­
wi ciekawy objekr. badań etnologicznyoh, 
bowiem ścierały się tu różne kultury, 
wpływy, i szczepy różnych naroaów 
wnosiły swe swoiste cechy w zwyczaje 
życia codziennego. Badanie tych cech 
będz e zadaniem kursu, etnologji. któ­
ry rozpoczął się wczoraj wykładem 
prof. Bodouiu-Erenkreuiz. Licznie zebra­
na publicsncsć po skończonym odczycie 
okładała prelegentce serdeczne życzenia 
owocnej pracy.

T E L £ S E A ł 3 Y .

Zapatrywania Rządu Włoskiego na re

RZYM, U) X. Rząd włoski w nocie 
wystosowanej do państw sprzymierzo- 
nych przyłącza się do oświadczenia bel­
gijskiego z 6 b. m.t zalecając wspólne 
porozumie ni ł sprzymiai żeńców uraz pro­
ponuje piząk&znnie komisji oaszkodowań 
uwag belgijskich w sprawne metody 
uzyskania wypłaty odszkodowań. W nae- 
morjale dodatkowym rząd włoski omawia 
sprawę wierzytelności włoskich, podkreś­
lając konieczność Solidarnego podziału 
długów byłych nieprz/jaeió- zaleca re­
wizją wskaźnika rozdzielczego sum od­
szkodowawczych,nie zmieniając podstawy 
zobowiązań niemieckich. >

Konferencja czesko belgijska.
BRUKSELA, 21X . (FAT?. Jaspar i 

Benesz odbyli konferencję. W  czasie 
obiadu wyaanugo w pałacu Królewskim 
M&sstóiyk wygłosił przemówionie, w ktc-

rem oświadczył, że Czechosłowacja bę­
dzie przestrzegała traktatu i £a żywi w 
stosunku do^Belgji uczucia przyjaźni 
szczerej.

Wybory dó Zgromadzenia Narodowego.
WIEDEŃ, 22 X  (FAT). Vozuraj od­

były się wybory do Zgromadzenia Na­
rodowego. W  wyborach wzięło udział 
około 9C proc. uprawnionych. Dotych­
czasowe wyniki w całej Auetrji< są ua- 
stępującą: Wybrano 78 ChrześcjansJro- 
społaczayoh, 6i socjalnych demokratów 
i 8 wszeohniemców. Równocześnie odby­
wały się w Wiedąiu wybory dc Wiedeń­
skiej Rady Miejskiej. W wyborach tych 
osiągnęli zwycięstwo socjalni-demokraci, 
których liczba mandatów wzrosła do 79, 
chrześcjańsko - społeczni uzyskali 43 
mendatów.

Podrśż prez. Massaryka.
FARYŻ. l9.X. PAT. Rozmowy Poiu- 

ftarogo z Beneszem do'yczą uregulowa­
nia drogą szczegółowych rokowań spra­
wy stosunków między obu krajami.

Wizyta Massaryka w Paryżu utrwa­
liła jedynie dotychczasowe stosunki. 
Samierzcne wizyty Massarykr, w Bruk- 
selji i Londynie dowodzą, że kładnie on 
nacisk na utrzymane dobrych stosunków 
es wszystkimi sojusznikami. Spotkanie 
z Millerandam nie zakończyło się pod­
pisaniem konwencji, nastąpiła natomiast 
wymiana zdań między prezydentami.

Reorganizacja psrtyj włoskich.
MEDJGLAN. 20.1Q. (Aw). W ostatnich 

dniach oabył się szereg posiedzeń par­
ty: politycznych niefaszystowskioh. Na 
posiedzeniach tych ustalono konieczność 
reorganizacji. Na zebraniu przodytawl- 
cieli orgciiiżacji socjalistów reformistów 
Włoch Poładnlowych, odbytem v; Rzymie, 
uchwalono resolucję, która zw uoą się 
przeciwko obecnemu rządowi jako prze­
ciwnikowi klasy robiknicze;.

Rezolucja podkreśla konieczność ener­
gicznej opozycji, jednakże cez ucieka- 
nia się uo gwałtownych grodków. W 
Wenecji odbyło się’ posied^^iua przed­
stawiciel! organizacji demokratów a 
szeregu prowincji. ÓchwMona rezolucja 
stwierdza, iż psrtja demokraty czna przez 
swą bietncLŚć i nległ *śę straciła rację 
bytu V/obec tego postanowiono przystą­
pić do zorganizowania nowej partji dę« 
Ęiokraty^za.y,

Reurganizację partji faszysló.? prze­
prowadzoną pr.zeź Wielką Radę prasa 
■faszystowska ocen*a jako postęp w kie­
runku ostatecznej rew*4’
„Corriere della Serai* stwierdza, iż w 
partii f&szystów" pozostają nadal zarówno 
rewizjoniści jak i czynnisi ekstremi­
styczne, oo spowoduje, iż w niedługim 
ozaeie możliwy jest wybuch nowsgo 
koniilktu.

Traktaty handlowe Łotwy.
RYGA. Łotewskie organizacje ekono­

miczne oświadczyły rządowi łotewskiemu, 
iż przed zawarciem traktatu handluwego 
z Rosją, należy zawrzeć traktaty z Lit­
wą i Estonią. (WILBI).
Możliwość kryzysu ^abinetewega w Łotwie.

RYGA. W  łotewskich kołach poli­
tycznych poważnie mówią o możliwym 
kryzysie minlslerjalnyai. Kryzys może 
wywołać stanowisko skrzydła lewico­
wego w gabinecie, które jest przeciwne 
dalszej współpracy z pra-wica, która 
chociaż nie ma swych przedstawicieli w 
gabinecie, popiera go jednak, utrzymu­
jąc w ten sposób j j g0 działalność w 
zależności od siebie. Kwest ja większego 
czy też mniejszego przegrupowania" w 
gabinecie, jak przypuszczają, odbędzie 
się po zebraniu Sejmu.

(WIŁBI).

Zubranio „33*.
KOWNO. Przed kilku dniami odbyło 

się aebrańie „3 3 " , oiganizjeji litwinów 
wydalonych z Wilna prz?z rząd Polski 
za działalność antypaństwową. Jak ko­
wieńskie pisma donoszą, porządek dzien­
ny obejmował następujące punkty: 1) 
Ofiary; 2) Co robić z powodu prześlado­
wań Litwinów za strony Polaków; e) 
Co ronić, że niektórzy prześladowcy li­
twinów przyjechali ze strony polskiej i 
biorą się do gospodarki ,v swoich ma­
jątkach; 4) Jak polepszyć byt wydalo­
nych i Białorusinów Wszystkie rezo­
lucje były przyjęte jeduogłeśnio.,

(WILBi).
Z litewskiej dyplomacji.

KOWNO. Yf pierwszych dniach paź­
dziernika przyjechał do Kowm. były po­
seł w Ameryce p. W. Ca rnackic z żoną, 
który nąiął być naznaczony do Londynu* 
Frzed kilku dniami wyjechał z Kowna 
db Rzymu poseł p. K. Biżanskas; dc 
Londynu wyjechał p. Naruszswicius.

(WILBI).
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WILEŃSKA,
— Odcryt. W ■) czwartek 25 paździor- 

uiktł w sali. gimnazjum Emskiego im. 
Orzeszkowej odbędzie się o godzicie 7-ej 
zwyczajne miesięczne zebranie członków 
Tow. Przyjaciół Nauk, na którem prof.- 
dr. Mierzejewski wygłosi odczyt p. t. 
C zwierzętach aagin;on;ch wogóie, a Zię*
mi 'Wileńskiej w szczególności. Wstęp
dla członków i gości. woiny.

— W syrawle rozszerzenia kompetencji 
sekcji zdrowia Magistratu. Sekcja Zdrow a 
Magistratu m. Wilna zwróciła się do 
Delegatury Rządu z prośby o uprawnie­
ni o jej do nakładania kar za antysani* 
tarny sten domów, skiepów i t. dl Do­
tychczas bowiem protokóły sporządzano 
czy przez Komisje sanitarne,' ozy przez 
lekarzy sani samych o starsie domów ia o 
sklepów przesyłane są do KomisssrjaŁu 
Rządu i o dalSzem ich- załatwieniu Sek­
cja Zdrowia Magistratu nie jest powia­
damiana. Komplikuje to bardzo Załatwie­
nie tych spraw i w tym celu Sekcja 
Zdrowia uprasza Delegaturę Rządu, dla 
skrócenia czynności, upoważnić ;ją do 
nakładania bezpośrednio kar za wyżej 
wymienione przekroczenia. {&. W.)

— Zebranie organizacyjne komitetu ro 
dzioiclsklago. W dniu 21 października 
I, b. w'gimnazjum Adama Mickiewicza 
na bardzo Jicznem zebraniu rodziciel- 
skiam został wybrany Komitst Rodzictel* 
ski, który w tyinźe .dniu wyłonił z oO- 
śrftd siabie zarząd w składzie następu­
jącym: przewodniczący J. Zagórski,"za­
stępca W. Butkiewicz, T Zaks sekretarz,
E. Świerzyń&Ań skarbnik, J. Bukowski, 
J. Zielecż?, MeaYmowa. Członkowie za­
rządu i zastępcy P. Szach nowski, J. Bu­
kowski i J„ Syrewoz. Zebrania zarządu 
mają sią' oabywać' w gimnazjum im. 
Mioinswicza co czwartek o 7 godzinie.

— U Techników. iVe wtorek dn. 23 
k  m. o godz. 7 wlecz, odbędzie się dru­
gie, prawomoc-is przy wszelkiej ilości 
członków, walna zabranie w sprawie 
zmiany statutu. Zarząd,

— t»o dobrej woli. Niejednokrotnie \y chwi­
lach ciężkich istnienia i rozwoju .Domu Serco- 
JezueoweguL lak przed wojną, jak i podczas 
wojny, z wlelkiein zaufaniem zwracałem się do 
naszego, zawsze czułego na wszelkie biedy, spo 
łeczeńatwaf i  nadzieja moje ni razu nie byty 
zawiedzione, zawsze miałem wymowno dowody 
żywego zainteresowania i współczuciu. Po woj­
nie, wobec ogólnie ciężkich warunków ekono­
micznych, nie miałem odwagi publicznie się na­
przykrzać. i dziśbyni nie śmiałteiio czynić, gdy­
by nie ostateczna konieczność Od kilku tygodni 
jcwestja żywnościowa z każdym dniem staje się 
eora^ bardzioj rozpaczliwą. Dziś już nie tylko 
prosie śmiem o pomoc, ale zmuszony jestem 
wołać., wołać na glos: ratunku!

W internatach 1 schroniskach .Domu Serca 
Jezueuwego*. w centrali i filjach, mam na całko- 
witem utrzymaniu z górą 750 osób. Według dzi­
siejszych cen aa samo 5/1 ko skromne przekar­
mienie potrzeba dziennie 25.000.000 mk. p. (tak 
—25 miljonów mk. p.), a proszę uwzględnić jesz­
cze opranie, epał, światło, obuwie na zimę, ubra­
nie, a także po-mucy szkolne, jak kajety dla 
wszystkich, ołówki, atrament, podręczniki, rów­
nież zakupy wszelkie na zimę, juk kartofli, kapu­
sty, buraków, wreszcie o porządkowania pieców, 
oszkionie okien, upatrzenie drzwi i dachów 1 jaką 
taką pensję służLie i starszemu personelowi,.. To 
wszystko razem przy dzisiejszej walucie jakich 
olbrzymich wymaga narładówi

Wjzeikie sposoby, jakie uważałem za możliwe, 
są wyzyskane, pozostaje ml Jeszcze jedno: odsło­

nić stan rzeczy przed naszem dobrem społeczeń­

stwem i o ratunek błagać., (łby głos mój. szedł 
jak najdalej! Opy dotarł on pod dach każdego 
też ziemianina, najdalszego nawet! Oby głos sieY 
rot, zagrożonych głudem, poruszył serca i dżwię- 
cznem echem przeszedł po całej Polskiej ziemi, 
Dudząc wszędzie dobrą wolę, do akcji ratow­
niczej!

Ks. Kami Lubi ani ee.

20-go października 1933 r. 
Wilno,

Prezes „Domu Serca Jezusowego*.

— Ha przełomie. Kto ma polską duszę i jest 
wierzącym, niech bierze te ostatnie wydanie kuię- 
dza arcybiskupa Teodorowieza: Przemówienia ] ka­
zania narodowe — Niech je  czyta i odczytuje, 
tein przeplęknew siewem śię upaja 1 przejmuje 
tym duchem polsko katolickim — a znajdzie 
to, co mu tak potrzebne w tej ciężkiej przełomowej 
chwili—znajdzie naukę życia,balsam na rany serca, 
uspokojenie wśród tej burzy okropnej, i jeszcue coś 
więcej—znajdzie ratuek Ojczyzny, te i drogiej pozo­
stającej Polsiri wśród nieprzeliczonych wrogów. 
Tam znajdujemy wszystko cu nam potrzebne — 
słowa naszego Skargi 5 naszych wieszczów, 1 
proroków Izraelskich, którzy uczą swój iud jak 
mają według myśli Bożej kochać Ojczyznę.’ 
Wszak dzieje ludu Izraelskiego to nasze dzieje — 
nasz kraj katolicki nie jest że jed /u y  
wśród odszczapieńców, i tak jak ten lud miło­
wany, karany,_ ratowany i cudem wydzierany z 
nlewoJt? błuciiajmy nas. -50 .proroka, ,bo on ma 
tę siłę,,-tę miłość, tego 'Ognia! 1 natchnienie tam­
tych i widzi przysrfr-śe, O to błaga jedna z dusz 
miłująca Boga i Ojezynę.

Mękya Br od FI aferom-.
P. S. Gorąca prośba do nalzyt-h katolickich 

księgarń, aby tak pożyteczną w obecnej chwili
książkę nie cenili według szalonych »en dz i- 
siejęzyeh, niech zrobią tę ofiarę przez miłość dla 
Polski.

— Walne zebrania T~wa Uniwersytetu 
Powszechnego im. Adama Witek t wicza.
Tymczasowy- Zarząd T-a Uniwersytetu 
Po wszech u. zawiadamia ezłoukó-v T-v/a, 
że walne zebranie odbędzie się w dniu 
58 b. m. o godz. 5 min. 30 po poi. w lo­
kalu Uniwersytetu Dominikańska 13, 
Świetlica P. Ż. JP.

Porządek obrad: sprawozdanie, wybór 
władz, walne wnioski. O ile pierwszo 
zebranie nie dojdzie do skutku, następne 
prawomocne odbędzie się tegoż duła o 
godz. 6 przy obeonoj ilości członków 
T-wń.

— Męwe stawki taksy dorożkarskiej.
Sekcja finansowa magistratu ro. Wilna 
pzzedłożyła p. Delegatowi Rządu projekt 
zmiany stawek taksy dorożkarskiej. 
W myśl tego projektu dzienny kurs 
jazdy w śródmieściu ma wynosić 40,000 
marek, nocny 60.000. Jazda na dw "-sec 
ze śródmieścia tóg kosztować 60.000, 
w noty 80.000. Z dworca — w dzień
80.000, w nocy 100.000 mk. Za jazdę do 
Weńek określono * wysokość stawki na
400.000, na cmentarz Rossa 80.000. Do 
jazdy r.a dworzec z tych miejscowości 
dolicza się po 40.000, s dworca zaś
80.000, Godzina jazdy w dzień ma kosz­
tować 130,000, w « o c y  240.000, póf go­
dziny w dzień 100.000, w cocy 140.000. 
kwadrans w dzień 50, w neóy 70,000. 
W  dnie Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku jazda spacerowa zależy od wolnej 
umowy s dorożkarzem. (A. W.)

—- Aresztowania w Wilnie. Jak się d o ­
wiadujemy,^ w nocy a 20 na 2t b. m. 
policja wileńska dokonała sźereguaresz­
towań. Ujęto ogółem to osób płci obojga, 
komunistów, przeważnie żydów. W  h-iz- 
bie aresztowanych znajduje się członek 
białoruskiego komitetu narodowego w 
Wilnie p. Józef Turkiewicz, który swo* 
..ego czasu podczas wyborów do Sejmu 
Kandydował na posła z listy Nr. 16.

-S tr a jk . Dn. 20 o. m. rozpoczął się 
strajk robotników olejarń. Strajkujący

żądają od właścicieli podpisania umowy 
zbiorowej.

— W sprawie aresztowań w McłeiSeez- 
nie. W  poniedziałek dudtabin senator 
Rubinsztejń w towarzystwie prezesa ży- 
.dowtikiej. gminy Wiiejakiej Dubina za­
stali przyjęci przez Pana Delegata Rzą­
du i interweniowali w sprawie areszto­
wań w Mołodecznie. Aresztowania te 
spowodowane zostały nieporozumieniami 
na Podstawie cenników obowiązujących. 
Część aresztowanych została przewie­
ziona do Wilejki. Aresztowania te nie 
mają nic. _ wspólnego z srepatowanym 
także w Mołodeęante niejakim Srnlem 
Kaliszem, który jeszcze w zaszłym ty­
godniu zęgjJąi odesłany do Warszawy 
Jako podejrzany o współudział w.zamachu 
na Cytadelę. (Aw.)

— Pożyczka dia paw. Wilejskiego. Sej­
mik pow. Wilejskiego przedłożył P. De­
legatowi Kządu uchwałę w przedmiocie 
zaciągnięcia pożyczki od rządu w wyso­
kości 2 railjardów mk. Jeden miijard 
marek stanowiłby pożyczkę diugptermi" 
nov/ą; drugi żiiś krótkoterminową, któ­
ra byłaby spłacana z dodatku do pań­
stwowego podaiku gruntowego już od 
dnia 1 siyczuia 192<, r. Jednocześnie w j- 
dzjał powiatowy Sejmiku przedłożył 
uchwałę jedną w sprawie 50 urocento-< 
wego podatku inwestycyjnego na rzeez 
samorządu. Podatek ton byłby ściągany 
od gskhlafku . do. państwowego"'- padatka 
gruntowego. Druga ushv7aia od,.osi się 
do pobierania 100 proc. opłat pańotwo- 
wych od patentów akcyzowych na rzecz 
samorządu. TJohwo.iv powyższe zostaną 
rozpatrzone przez Wydział Samorządowy 
Delegatury Szą^u i następnie zostaną 
przesłane do Min. Spraw VVęwnętrzoyeti 
dia zatwierdzenia. (Aw).

Z CAŁEJ POLSKI

— Podnieś enie taryfy pocztowej. Z
dniem i-go listopada taryfa portow a 
telegraficzna zostanie podniesiona o 60 
proc. — 100 proc. List. bęazie kosztował 
10 tysięcy rok, depesza 10 tys. mk od 
słowa.

— Katastrofa lotnicza. Dn. 22 go b. m. 
na polu Mokorowsitisin wydarzyła się 
katastrofa. Aparat wojskowy A3 U ą- 
dując na lotnisku spaolł. Lotnik kapituu 
I ga pułku lotniczego Stanisław Kwiat­
kowski został ciężko ranny, Jan Moczy­
dłowski zabity na miejsca. Pogotowie 
wojskowe przeniosło ofiary do szpitala. 
Przyczyny wypadku dotąd nieznane.

— Możliwość stanienia tytoniu. „Prze­
gląd Wieczorny" zamieszcza wywiad Z 
g e n e ra ln y m  dyrektorem monopolu tyto­
niowego p. Ostowskira. Z wyjaśnień p. 
Osiowskiego wynika, że drożyznę tytoniu 
powoduje Ameryka, która zakupuje dużo 
tytoniu w . Europie, —- między i?ijłemi 
całkowitą produkcję Bułgarii. Natomiast 
na eksport produkuje Ameryka u siebie 
iuue gatunki, najtańsze obecnie na świe- 
eie. V  najbliższej przyszłości ma być 
wyzyskana taniość tytoniów amerykań­
skich, i pojawią s:ę na rynku nowe ga­
tunki papierosów, które bęóą najtańsze* 
mi w Polsce.

..i

IB ŚWIATA

TEATR i MUZYKA.

— Wilk! w Karpatach czesk ch. „Pra-
ger P r e s s d o n o s i  o niezwri-iem' toz* 

-mnożeniu się wilków w Karpatach czes­
kich. U  jednej za wsi, położonej w aó- 
rach, N-mkow, stado wilków yv ciągu 
jednej ńocy • uniosło ’28 owce. Następne­
go dnia wilki powtórzyły rupad, "ieez 
zostały przez miesskańców od/ędzoac.

SPOPT
— Teatr Pnlikl (Lutair), ’ Dziś w dalszym eią- 

gu nieśmiertelne „Dziady* A. 'Mickiewicza.
Sztuka U grana będzie do czwartku nadcho­

dzącego
W piątek premjera kcmedji Gayanlta „Po­

mysł panny Franciszki‘ . Reżyseruje p. Tatarkie^’ 
witćsa CJdział biorą pp. B.ohdańska. Śnieżkówna, 
Tatarkiewicz, Wyrwitz, Ostaszewski, Kijowski, 
Wołojko, Knmakowicz i inni

— Ter.tr Wielki (na Pnhnlanoe). Dziś „Lizy- 
sirata, z pp. Grabowską, Korsak-Targowoką  ̂
Dowmuntem na czele. Reżyserja p. Józefowicza. 
Dekoracje p. Kazimlerowskiego. Tańce układu ba- 
Jetmistrza p. 'Morawskiego.

JJutro pu raz ostatni opera Pucciniego „Ma­
dame Buterlly".

W najbliższych dniach erana b ęd z ie  pr-jmjera 
Czajkowskiego „ Bagoąjuaz Onegin* % p ’p. Rijma- 
nuwskim w roli tytułowej. Resztę obsady stano 
wią pp. lfrrżanka, Korsak - Targowska^ (dnbl). 
(Tatjana), Piastówna (Olga), Stępniowski (Leńflki) 
VTraga (Generał), Olecka (matka), Lipińska 
(niania).

— zawody piłki nożnej między Warszawą, a 
Rewlem zakończono zostały wynikiem 1 :0  na 
korzjść Warszawy.

WARSZAWSKA GIEŁDA
giełda urzędowa z 22 października.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

Dolary,
Funtyv. . . . .  
Franki UTiienskie 
Przek: N.-York . 
Londyn .
Berlin 
Paryż 
Wiedeń .
Fraga
Beigja
SzwajeĄrja . . 
W łoch /
Tendencja mecna.

1275000- 12*50000—i 200000 
• • . . 5750000

77iitK)
1275000—1250000 -1290000 
5700000—58J0000—SażSOOO 

fr.OUOoló 
77200 

182C
■33500—ÓS450 

68400
. 225000—235000—230000

,8300

— blapad. Dn. 21 h m. du mieszkania Nochi- 
ma Saginowa (Śniegowa 4) wtargnęło się 4-uh 
osobników uzbrojonych w noże. Bo związaniu 
służącej bandyci grożąc je j zabójstwem zrabowa- 
bowali różne r z e c *  v/artością 00 mil. mk., po- 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku.

— OtrumaDn. 21 b.m. w celu pozbawienia się 
życia otruł sublimatem przyjezdny z Białego­
stoku 20 lotni Grzegen Żółkowski.

— Dn. 91 b.m. w kino teatrze, róg Wielkiej i 
Sawicz, napił się kwasu siarczauego Aleksander 
Miro.

Wezwany lekarz pogotowia desperatów w eta­
nie ciężkim odwiózł do szpitala św. Jakuba,

— Podpalenie. Dn. 19 b m. wskutek podpalenia 
powstał pożar we wsi Jagiełki gin. Giedr. pow. 
Wilejskiego. O/Iarą ognia spłonęła stodoła nale­
żąca do Mateusza Fliza.

— Tajemniczy wypadek Dn. 21 bm. na ul. Za- 
walnnj, znalezlónu leżącego w stanie nieprzy­
tomnym Bolesława Zaleskiego. Pogotowie chore­
go odwiozło do szpitala św. Jhkóba.

BEUliRoKA GIEŁDA
giełda urzędowa 22 października

Przekazy: New-York . 3990000000—40100000000
Londyn . . . I79500ui)0(JOil—184500000000
Paryż - - • • 2342130000-2353870000
Wiedeń , . . . 064585000—50(415000
P raga ................................. 1185030000-1100970000
Belują . . . .  2U3490U0U0—2045100000 
SzMłijcarja . . . 7112175000—714782500 J
Tełeneja mocna.

GDAŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 22 października b. r.

Marka polska. . ■...................354112li—3553975
Przekazy: Warszawa. . . . 3341023-3358575
N e w -Y o r k ...................... 52 *61500000—53132500090
Londyn . . . .  314212500000—315387*0i»l('0

Rfjóaktor
Stanisiaw Maokiewit*.

zą*.' Kasy Chorych m. WUna.
podaje do wiacopiości pp. pracodawców, 
że Oddział Wileńsirl Banku Ludowego w 
Warszawie, mieszczący się przy ulicy 
"Wileńskiej 12, został upowśżriouy do 
przyjmowania w imieniu Kasy Chorych 
wszslkieh należności na rzecz Kasy, 
uiszczanych w terminie płatności. Bo 
upływie terminu płatności wpłaty przyj­
mują wyłącznie biuro Kasy (Domini­
kańska 15).

„n!N0QI“
w 10-o o funtowych biattzankach

DO NABYCIA 
y.? sklepie oreoeouio-kolońfalflym

p . S z l o s b e r g a
Zaułek, O&^mlański Nr, 1

Kreda
Ve wszelkich patut-iiaeh najlepszych jakości do 
nabycia wagonowo i w maiejsz. ilościach że składów;

3p. Akc. Wił swady Toa „P A G I F I  C“
ul, Mickiewicza Nr. 12.

T e l. 7-SS —. — — — V ej. M-29

J e n e r a l s a  r e p r  i z e n i y o ;  a

F-my sarin, Ramuti S° H  E Z ii 9
L’/?ÓW, Rynek 40.

D O S T f B C Z f l :
Maszyny do wy roba cementowych orgieł i dachówek. 
Śriitownlki do mąki o wydajności ó0*5u0 kg. na .godzinę. 

Obrabiarki do drzewa i metali i t, p.

Terminowa dostawa. Pierwszorzędny towar. 
Zlecenia odwrotną pocztą.

Cegłę, cement, gips, wipno,
f i a n f l  uraK Wtłzetel“ inn° artykuły budów 
J*“ My  lane w ładunkach wagonowych z fa­

bryk lub własnych składów w Weiszawie,
P O L B C Ą

D|H.St. Małtawski iS-ka, Sp. kc.
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 2, 

tel.: 0-08 i a4rt 90.

Zgubiłem dokumenty
Kartę odroez., wyd. przoa 
P.K U. w Lidaio, zaświad- 
czenle gm. Zebiodzkiej, 
wystawione na im. Salo­

mona BI klnd

Dr. J. Bensztffju.
chor. sKórne, weneryczne 
syfilis i moczopłclswe, 

9-1 i 4-8, ul. Mickiowl- 
. cza 98 mieszk. 5.

Pieniadzs i p i s
wygodniej ulokowaćl wia- 
dOmuśe T ow  Handl. Za­
staw. Ś-to Michalski Nr. 1

7nńna^ "^sr iaamif,c)fc-iTIICJI czarny, żółta- 
podpal. wabi się „Ztgraj* 
Zna'azca otrzyma nagro­
dę. Wilno, ni. Filarecka 

Nr. 4. Jabłoftbk!.

Folwark
fi kim. od Wilna. Ob­
szar 15 ha z zabu­
dowaniem. inwenta­
rzem żywym i mart* 
wym dn sprzedania 
z a r a z ,  informacji 
bliższych adzieię co 
dziennie od 3-5 p p. 
ul. Witoldiu»a 18—1,

Dr. LEON GiNSSERG
Choroby weneryczne, sy 
filis i skórne. Ul. Trod 
ka Nr. 3.róg Wileńskiej 

Te;efo i 352. 
Przyjmuje od g. 9— i 

4 -7 .

Zamienię mieszk.
jirisy ul. T. Kościuszki 14 
okładające się z 7 pokoi 
z udccląglem, wanną i 
nloklryuznośeią, na miesz­
kanie 3-4 pokojowe. Róż­
nica komornego do omó­
wienia. Zgłoszenia kiero­
wać do administr. „Sło­

wa* dla „K. B.“

t a War 
itt szawy 

udziela porad, Przyjmaje 
od 9 rano da 7 wiesz. 

Mickiewicza 40—6.

Skradz. książ. wejok. na 
im. Gabryela, Wasi­

lewskiego zam. w Rumu­
nach gm. Sxu>nska onie- 

waż. się.

Z gubiono książkę wojsk 
Piotra Grouwalua. 
CJnleważ. się.

A k u s z e r k i

Wydawca »  zastępstwie ujspółwlaścicieH — Stanisław Macklewlnz Drakarnia J. Bajewsktego, Sawicz 8.


